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Rządy socjalistów
Nie raz i nie sto razy, ale tysiące 

razy słyszeliśmy na zgromadzeniach lub 
czytaliśmy we Wyzwoieuju lub innych 
pismach lub książeczkach socjalistycznych* 
że gdy socjaliści dojdą do władzy, praw­
dziwy raj na ziemi powstanie. W imię 
tego hasła kazali się wybierać do sejmu, 
do rad gminnych, w imię tego hasła się 
gali po najwyższe godności i władzę w- 
państwie. I czy ten raj zaprowadzili ? 
W Austrji n. p. całym parlamentem do 
ostatnich chwil trząśli socjaliści; a czy 
zrobili co dia poprawienia doli robotnika. 
Może nigdy i nigdzie dola robotnika dola 
Indu w ogóle uie była tak straszną i opła­
kaną, jak właśnie w Austrji w ostatnich 
ezasach. Robotnik pracował do 8 i 10 w 
■ocy, za b aga te1, a jeźli się odezwał, to 
zaraz na front lub w dyby. Cóż zrobiły 
wtedy socjały ? Oni wili się potulnie jak 
feluBzcz około tronu Habsburgów! 1 I dziś 
są  cni przy władzy. Z kasy państwowej, 
zam iast na żywność, zamiast na odzienie, 
zamiast na usunięcie epidemji, która lud­
ność dzie6iętkuje, kazali sobie wypłacić 
80 miljonów marek na prasę, aby kłam­
stwa i niewiarę móc szerzyć wśród ludu, 
a nawet wśród żołnierzy.

I oby rządy ich rzeczywiście opierały 
się na tej równości i braterstwie, o której 
ty le 6ię naopowiadają? Ale gdzie tam i 
My chrzęści ja ńsey Robotnicy najlepiej o 
i cm wiemy. Są to rządy ucisku i teroru. 
Biada ludziom, którzy by mieli inne zdanie 
i przekonanie. Wtedy niema równości, 
braterstwa i wolności, ale wykopią cię 
wyśmieją i wygryzą, jak to robią z na­
szymi po tych fabrykach, gdzie oni są w 
większości.

Tak zrobili n. p. w Emailfabryce z

dziewczyną p. Durajówną, tak zrobili u 
Piscba z Fijakiem i Siutą, tak chcieli zro^ 
bić z Kusiem u Bathelia lub ze starym, 
zasłużonym robotnikiem Adamczykiem u 
Hessa Nieraz władze sądowe i cywilne, 
jak mieliśmy na to dowody, przepuszczają 
takie gwałty, takie zamachy na wolność 
osobistą robotników, którzy są także Oby­
watelami Rzeczypospolitej — przez palce. 
Czasem spotka głosicieli takiej „czynnej* 
miłości bliźniego zasłużona kara. We fa­
bryce papieru na Zabłociu koło Żywca, 
steroryzow ali socjaliści dziewczęta, nale­
żące do org, chrzęść, a ich starszą Annę 
Kosierównę wyrzucili. Wyrzucający „bo­
hater* — socjał Józef Gowin został z fa­
bryki przez żandarmów wzięty i już 2 tyg. 
przesiedział się w kryminale. Mimo, że 
socjały pieniły się ze złości, mimo, że 
poseł Dwiczak łaził, aby Gowina uwolnić, 
prokuratorja we Wadowicach i sędziowie 
w Żywcu stanęli twardo na stanowisku 
bezwzględnej sprawiedliwości i socjałów 
się nie ulękli i dlatego im za to cześć! 
Rozprawa sądowa, która się w krotce od­
będzie, pokaże socjalistom, że każdy oby 
watel i obywatelka w Polsce jest wolnym, 
każdy może mieć swoje przekonanie, 
każdy powinien przekonanie drugiego 
uszanować, każdy wreszeie ma prawo do 
pracy i do zarobku i z tej pracy nikogo 
niewinnie wyrzucać nie wolno. Oto próbki 
rządów socjalistów! Coby jednak było, 
gdyby tak naprawdę zagarnęli eałem 
państwem ?

Niech nas Bóg broni od tego nie­
szczęścia !

Kor.

Zgoda buduje, niezgoda rujnuje.
Stara to odwieczna prawda, która 

s tale  na nas się sprawdza i stale mści się 
na nas. Ale niestety są w naszym naro­
dzie ladzie, którzy, albo są pozbawieni 
zdrowych zmysłów, albo są dziedzicznie 
obciążeni na umyśle, albo są tak dalece 
zaślepieni w swej partyjnej nienawiści, że 
tego wszystkiego nie widzą, że są wprost 
niepoczytalni.

Uroiło się im w ich szanownej móz­
gownicy, że oni mają zaprowadzić ład, a 
nie mają ładn w swojej własnej głowie, 
co poniżej postaramy się wykazać.

Zapytajmy przedtem skąd i od kogo 
m8ją oni do zaprowadzenia ładu legity­
mację, skąd mają, upoważnienie skąd mają 
pełnomocnictwa. Takie legitymac je jak oni 
ma każdy człowiek na świecie. Dlaczegóż 
oni głosząc równość i wgIdgść mają tylko 
siebie na myśli, a innym tej równości i 
wolności odmawiają.

Ale wróćmy do faktów.
Kiedy horda bolszewickich barba­

rzyńców zagroziła naszemu istnieniu, 
wtedy wszystkie partje stanęły zgodnie 
do wspólnej obrony. I stał się cud. Zgoda

i jedność narodu stworzyły taką siłę i 
moc, że krwiożerczy wróg pod marami 
Warszawy został zgnieciony i rozgromio­
ny. Po wszystkich ziemiach polskich pra­
cowały iuteazywnie Komitety Obrony 
Państwa, Taki komitet powstał i w Białej. 
Do współpracy przystąpiła tutejsza „pol­
ska*^?} partja socjalistyczna, której przy­
wódca jest międzynarodowy żydek. Wspól­
na praca trwała kilka tygodni. I o dziwo! 
Pokazało się, że zgoda w narodzie jest 
grobem dla zbolszewizowanych socjałów. 
Tutejsi prowodyrzy zaczęli tracić grunt 
pod nogami, ponieważ zabrakło im żeru. 
Nie mogli już tak otwarcie wichrzyć, ju­
dzić i szczuć w takich ciężkich chwilach 
przeciw innym warstwom społecznym, be 
byliby zaraz dali się poznać, kim są na­
prawdę,

Z chwilą jednak, kiedy niebezpie­
czeństwo minęło powracają znowu do 
swojej burzycielskiej roboty nie bacząc na 
zasadę, że niezgoda rujnuje. U nich inte­
res osobisty i partyjny ponad wszystko.

Albo będzie , Polska secjalistyczno- 
bolszewieka albo nie chcemy żadnej — 
tak z ich roboty wynika. I cóż oni robią? 
Oto rujnują dotychczasową zgodną pracę 
i jej owoce, rozdzierają społeczeństwo ma 
dwie wojujące stromy i zakładają obok 
Komitetu obrony Państwa jakieś partyjne 
komitety obrony niepodległości, ale jakie) 
niepodległości polskiej czy bolszewickiej 
nie wiadomo. Zbierają także i pieniądze,, 
ale nie udało się naai dotychczas stwier­
dzić na jaki cel idą te fundusze. Słowem 
destrukcyjna robota w całej pełni.

Pierwszym rozmachowym krokiem 
tej roboty był wiee w Białej odbyty w 
czwartek 30/9. b. r. Warto posłuchać co 
spowiadają uczestnicy tego wiecu.;

Przedewszystkiem ludzi na tym wiecu 
było bardzo mało, przeważnie byli któ­
rzy są dobrze płatni przez partję. Inni 
którzy mają trochę oleju w głowie spo­
strzegli, że to jest zdrada i nie przyszli. 
Referentami były rozmaite Pająki i Czumy 
(nie Dżumy).

(C. d. n.)

Rodacy! Obywatele!
Rzeczpospolita, otoczona aureolą 

zwycięstwa nad bolszew ickiej barbarzyń­
stwem jest w ciężkiem położeniu finan- 
sówem, bo ma walutę złą.

Choeiaż ponad 8 miljardów wpłynęło 
jnż do kas państwa na Pożyczkę Odro­
dzenia i dalej płyną wielkie sumy na cele 
Obrony Państwa siła płatnicza marki pol­
skiej nie wzmaga się, a drożyzna wzrasta 
z dniem każdym i zagraża naszemu by­
towi ekonomicznemu równie niebezpiecz­
nie jak dzikie hordy bolszewickie całej 
kulturze. Wszystkie zabiegi, crła praca 
idzie na marne, jeżeli zaoszczędzony pie­
niądz tanieje. Do obrany naszej egzysten- 
cyi gospodarczej wzywamy Was, Obywa­
tele i Obywatelki, Podstawą waluty jest 
szlachetny kruszec. Złoto i srebro złó itie  
w ofierze dzisiaj Skarbowi Rzeczypospoli­
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tej, bo w ten sposób nietylko spełniacie 
obowiązek względem Ojczyzny, lecz sami 
sobie pomagacie, ubezpieczając stan po* 
siadania przed dalszą deprecyacyą, dal­
szym spadkiem waluty, a może przed 
ruiną, która staczając się jak lawina 
wszystkich grzebie tak fabrykanta-miljo- 
nera jak robotnika.

Każdy z nas ma drobiazgi z metalu 
szlachetnego, każdy może bez ujmy zło­
żyć w miarę możności datek dla wspól­
nego dobra. Miejscowy Komitet-Obrony 
Państwa rozpocznie zbiórkę złota i srebra 
na Śląsku, którego zamożna i światła 
ludność niezawodnie oceni powagę, sy- 
tuacyi i w zrozumieniu własnego interesu 
pospieszy do biur

Oddziału Banku biletowego 
w  Bielsku

Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
Pastornak 6, gdzie każdy podarek, w mo­
necie lub przedmiocie z złota i srebra 
zostanie z wdzięcznością przyjęty i pod 
ścisłą kontrolą do kas państwowych od­
prowadzony. Skup kruszcu dokona się 
według taryfy w godzinach urzędowych. 
W Cieszynie zajmuje się zbiórką i skupem 
Towarzystwo Oszczędności, w Skoczowie 
i w Strumieniu potwierdzają odbiór do­
browolnych darów na Skarb Państwa pp. 
Naczelnicy Sądów.

Nie ucierpieliśmy, chwała Bogu, 
wprost od najazdu nieprzyjacielskiego, 
możemy spełnić żądanie Państwa, więe 
nie dajmy się zawstydzić mieszkańcom 
Lwowa, którzy mimo ciężkich udręczeń 
losu i na tem polu zdobyli palmę pierw­
szeństwa !

Miejscowy Komitet Obrony Państw a:
Starosta PodczashU Br. Bogaczewski 

Dyr. Kobylański.

Czytajcie i rozszerzajcie
TYGODNIK BIALSKI.

Dr. H. H.

O kredycie.
(OsksfttzMls).

Banki zajmują się również pośredni­
czeniem przy kupowaniu i sprzedawaniu 
weksli zagranicznych czyli tak zwanyck 
dewiz. Wskutek bowiem handiu między­
narodowego każdy wielki dom handlowy, 
ozy przemysłowy ma stosunki z kupcami 
czy przemysłowcami zagranicznymi, któ- 
rych także spłaca wekslami, tak jak i oni 
jego.

Zbieraniem wszelkich weksli zagra­
nicznych i ich sprzedawaniem zajmują 
się banki. Jeżeli handel jest normalny t. j. 
dany kraj tyle mniej więcej sprowadza 
towarów, ile sprzedaje, to weksle zagra­
niczne, a więe naszych kupców, wydane 
na zagranicę i zagranicznych kupców, wy­
dane na nas, niejako równeważą się, ezyli, 
jak to się mówi, kurs weksli jest al pari 
czyli na równi. Jeżeli np. zachodzi takie 
położenie jak u nas, że dużo winniśmy 
zagranicą, a zagranica nam mało, to po­
siadający weksel zagraniczny bardzo go 
ceni. Bank zaś sprzedaje taki weksel wy­
żej pari t. j. wyżej, aniżeli opiewa ozna­
czona na nim kwota, bo się opłaca wię­
cej dodać, aby tylko zaoszczędzić na ku­
pnie waluty i jej przesyłce.

Banki oprócz ogólnych zadań pośre 
dniczenia w sprawach pieniężnych a więc: 
zbierania depozytów', dyskontowania we­
ksli, lombardowania, wydawania czyli 
•misji biletów bankowych, mogą mieć 
zadanie specjalne.

SPRAWY ROSOTSII&ZE.

U S tr z y ę o w s k ie g c  na Leszczy­
nach dyrektor nie chciał przyjąć 4 robo­
tników, którzy wrócili z wojska, a praeo- 
wali w tej firmie przeszło od reku. Orga­
nizacja chrześcij. stanęła tutaj na zasadzie, 
że taoy robotnicy powinni bezwzględnie 
być przyjmowani tam, gdzie przed woj­
skiem pracowali. Bo ten, co ofiarował się 
dla Ojczyzny nieść krew i życie — mifcłby 
z wejny przyszedłszy nie mieć chleba dla 
siebie i rodziny. Dlatego sekretarjat od­
niósł się z tem dfr Związku fabrykantów 
i do starostwa w Białej i osiągnął wresz­
cie pomyślny skutek. Zwłaszcza p. Piessh 
właściciel firmy, wróciwszy z pódróży, 
prędko się w sprawie zerjentewał i owych 
robotników przyjął.

B u c z k o w S c e -Ja s ie n ic a *  Pedchno 
jak inni robotnicy, zażądali i tutaj to 
betaiey drzewni, zorganizowani w związ­
ku ehraeścij. poprawy o 100 #/®< Pojechali 
delegaci nawet do Wiednia, gdzie się 
znajduje centrala tych fabryk, ale główny 
dyr. Pilzer uparł się, że nie może tyle 
dać, ee mają robotnicy w Bielsku. Strajk 
na razie zażegnano, a sprawę wziął w swe 
ręet sekretarjał, który przy pomocy bar­
dzo dzielnego komisarza starostwa bial­
skiego p. Miillera i Dr. general­
nego dyrektor?: przemysłowców małopol­
skich z Krakowa, doprowadź! całą rzecz 
dft pomyślnego wyniku.

W Ż y w cu  przeprowadził tamtejszy 
Związek nmraski przy pomocy swego 
sekretarza okręg. kol. Głuszka podwyżkę 
pła« © óOo/o wyższa od bieżących.

W niedzielę 10, bm. odbyło się tam 
zgromadzenie założycielskie konsauuz 
ehrześcij. robotników. Sprawy koosuaanwe 
referował ks. Patron Mączyński s Białej. 
K orsufj założono. Żywe zainteresowanie 
się nim świadczy, że kensum ten po 
myślnie się rozwinie.

Będąc w Żywcu adwiedz-ił ks. Fa 
tron M. zgromadzeni© słnżącyeh, ktćryoh

Wielkie znaczenie miał na ziemiach 
b. zaboru rosyjskiego „Baftk Polaki0 za­
łożony w 1828 roku. a zamknięty przez 
rząd moskiewski w roku 1886. Przez csN 
ezas swego istnienia nie tylko zajmował 
się wypełnieniem zwykłych czynności ban­
kowych, ais stara się popierać nasz ro ­
dzimy bsndel i przemysł. Dzięki Baakowi 
Polskiemu powstały wielkie przedsiębior­
stwa w żag-łęhiu Dąbrowski eta, w Ostrow­
cu, w Żyrardowie i t. d., a państwo zy­
sk*!© dechedu z b^nku nr. e^y^to 53.222.483 
rubli jwrzodwajonnycŁ.

Jako banki specjalne występują w y­
raźnie wszelkiego rodzeiu banki rolnicze, 
które udzielają relnik&.i krf?dyi.a krótko 
ezy długeierEsiceweg©. Banki, dające kre­
dyt długoterminowy ćLją go zwykle *» 
hipotekę i. y dług zapisują do ksiąg, 
znajdujących sip pod ocieką cąóc:. Bauki 
t© neszą różne oaz w y : To^nz^ystwo K re­
dytowe Ziemskie, B ark :ńak), Bank
Ziemiański i t. d, Wj-Ly.jLL.io te baaki, 
n.ające zawarć aa cel : udzielenie p w o e J  
ter iu. kte ebee nabyć ku wałek i kt©
chce pesiaoaną debrze uprawiać.
Aby to zadanie n łarsić  owi,
bank udziela n n  pc-ży zkv diuguterKi&O’ 
wą t. j. taką. że ją -...*zvł lal kil
kadf-i^eiąt, <iv k .‘żd^» raiy nie­
wielki procent. Ućyt>e yoży :-^»ej sumy
pozwala nabyć gwsi 5 rolne lu l
poórJeść je tpk, by większą
korzyść, a v '  cenie -Rtg-- o d b y ta  się 
zwj Ina, fcle-bj-? ó* uąv a *r djatek. W Pol 
sc? *• T* wa* «vuf > © Kredytowe
Ziemski3 rewru,! . T,V«rs.ti?wie w reku
1836.

Dc agi r. Qi« r i rolnego t. j.
kredyt krótko^^r-.-n a** / .  umożliwia pre- 
wadzenia isiwr przsz rek cały,

liozba jest ponad 160 pięknie zawodowo 
zorganizowanych, W przemówieniu swe- 
j*m ks. PatrOo podkreślił ważność takiej 
organizacji dziś, a zwłaszcza aa tę ohwilę, 
kiedy nas starszo siły już opuszczają i nie 
m a'dachu nad głową. Związek służących 
może wtedy dać służącej mieszkanie i 
utrzymanie.

W W ig ie r s k ie j  G ó rc e  we fabry­
ce tamtejszej chemicznej, która esła jest 
zorganizowana w Związku ohrześeij. ro­
botnicy otrzymali przy ost&tuim ruchu 
cennikowym 75 o/o, a rzemieślnicy 90 o/o 
podwyżki, ponadto węgiel *ńo opału po 
cenach, po jakich nabyła go fabryka.

Te i iune ruchy cennikowe i Inter­
wencje niechaj otworzą oczy wszystkim 
robotnikom, że organizacja chrześcijańska 
doskonale broni robotnika i bylebyśmy 
wszyscy złączyli się w jej szeregach i pod 
jej sztandarem, byłoby o wiele lepiej 
wśród robotników w całej Polsce. A tak, 
to nam socjaliści * ich przyjaciele żydzi 
ciągle mierzwią i mącą i nie możemy 
dojść do tego ładu i składu.

Z  B ia łe j

Redakcja T. B. po dokładnej infor­
macji we właściwem miejscu w sprawie 
artykułu p. t. „Uczciwa zakonnica a służba 
szpitalna umieszczonym w 4.9 orze „Wy­
zwolenia* podaje do wiadomości, o© na­
stępuje :

Prowadzący kancelarię szpitala p. 
Biegun zaskarżył Siosirę Przełożoną do 
sądu o obrazę czci, której w niczem nio 
naruszyła. — Rozprawa sądowa w dniu 
25. września b. r. wykazała bezpodstaw­
ność wniesionej sk».rgi, w następstw io 
czego sąd ŁtiUjszy uwolnił Siostrę od 
wisy. Jedyny świadek dyrektor szpitala 
Dr. A. Juras zeznawał jasno i w sposób 
zdecydowany, o ,.zem najb.-iiej wie sam

\ d*jąc v  rękę właścicielevi gotówkę na 
opłacenie kosztów produkcji, gdyż, jak 
wierny, dochód z goapedarstira rolnej© 
przychodzi dopiero z końcom roku.

Pierwsze banki nowoczesne, mające 
n r celu udzielanie pomocy przede wszy st- 
kśom drobnemu rolnikowi, powstały w 
Niemczech, dzięki z apoozątko .-uujU ich 
przez Raiffeisena. luny rodzaj drobnych 
baakow, d^iącycu de pomagania drobnym 
rzemieślnikom czy kupcom powstał rów­
nież w Niemczech a to wskutek pomysłu
i zachęty Schnlze’go z Dslitsch.

W.PoIsca pierwszo ba^ki tegc ro­
dzaju istniały już dwieście lal tomu, Na­
kładane nrzez księży, aby tylko pemóe 
biedakom jak np. „Zakładka spizężaj* 
w Pabjani^ach. założona przez. ks. Joida- 
na w r. 17i5. Właściwie jednak pewsiały 
uowoczosiio banki dla och. auy drobnych 
rolnków, przemysłowców i kapców w 
uiieku chiewiętasslym głów. ;e zie­
miach b. laboru praskiego. Tutaj bowiem 
lud pols':i musiał stanąć do walki z aiem- 
caifci, e© nas chcieli wyprzeć od wzajem­
nej pomocy, aby nie dać się pochłonąć 
wiażym zakusom. Do ebreay trzsha było 
posiadać siłę, a siłą tą były pieniądze. 
Po v,ałej Wiolkopehoo powitały spółki, 
które atieły dawać luoowi pomoc ? bronić 
go prr,ed wyzyskiem i gwałtom niemiee- 
kim. Na czel tych orgau:zacji stanęli 
księża. Pierwszy ks. S c a ^ z rz o ^ k i, & \O m

'zv. oiałat W^irrz^niak, który stwo­
rzył wielki Eack Zwiąiku Spół&k żaroh* 
kc^srrh, — popierający obecnie’ t;*k wy­
datnie wszelki przemysł i kauds? poisk* 
w eaioifc pańelwis.
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p. Biegun — a że te zeznania nie były 
dla niego korzystne, to już niech sam 
sobie winę przypisze, gdyż jeszcze przed 
wniesieniem skargi był przez Dra Jurasa 
ostrzeżony o jej bezpodstawności. To sa 
00 ostrzeżenie usłyszał p. Biegun z ust 
p. rędziego, który po stwierdzeniu nie­
słuszności skargi otwarcie radził p. Bie 
gunowi, aby skargę cofnął, bo się może 
narazić na przegraną. Ale się pokazało, 
że p. Biegun jest zacięty, bo obstając przy 
swej niesłusznej skardze, doprowadził do 
tego, że w pierwszej instancji sprawę prze­
grał. Na dowód przytaczamy dosłownie 
słowa wyroku sądowego :

„Trudno dopatrywać się obrazy czci 
tam gdzie jej niema, dlatego tylko, że tak 
się oskarżycielowi podobało a z zachowa­
nia się oskarżyciela, który mimo zwróce­
nia mu uwagi przez sędziego, ugodowo 
sprawę załatwić nie chciał i żądał wyroku 
wynika, że oskarżycielowi chodziło o to, 
by oskarżoną moralnie zgnębić, z powodu 
widocznej de niej animozyiu.

Tym wyrokiem czuje się p. Biegun 
pokrzywdzonym i nie tylko wniósł ape 
lację do sądu wyższego w Wadowicach, 
ale jeszcze postarał się o to aby ta sprawa 
znalazła się na szpaltach „W yzwolenia/

Aż nsdto widocznem jest, że ukaza­
nie się tego artykułu po przegranym pro- 
sesie w Białej jest dyktowane najprostszą 
somstą na rzeczywiście niewinnej za­
konnicy.

Tyło na razie wyjaśnienia z tem, że

Rycerz według 
serca Bożego.
W całej Polsce znana dzisiaj imię 

Józefa H*)lera, jako bohatera narodu poi 
•kiego. Znano są jogo zasługi przy two­
rzenie się legionów jego walki na ezele 
drugiej brygady, jogo bohaterskie prze­
bicie się pod Kaniowem, wiadomo, ile za- 
ałng położył, organizując we Francji armię 
ochotniczą, która tek stanowczo zaważyła 
w losach rodzącej się do nowego życia 
Polski, wiadomo, ilo obecnie zawdzięcza 
mu naród, jako wodzowi i zwycięzcy w 
rozstrzygającej bitwie pod Warszawą. Ale 
może niejednemu niewiadomo, że ten ry ­
cerz Polski jest również rycerzem Maryi, 
jest jednym z najgorliwszych soda lisów 
Maiyańskich, jest chlubnym wzorem głe 
bogi ej religijności i szczerej pobożności.

Chcąc tedy uczcie w nim prawdzi­
wego rycerza Chrystusowego, przysłał 
Ojciec św. na ręce ks. kard. Rakowskiego, 
arcybiskup? warszawskiego, srebrny me­
dal, wybity na pamiątkę kononizaeji Jo­
anny d’Arc. „Tobie, generale — mówił 
kardynał, wręczając ten medal — Tobie 
przedewsaystkiem przystoi nosić tę od­
znakę, albcwiem jesteś przykładem wier­
nego syna Kościoła i sługi Bożego, a 
waiczys: w obroni© chrześcijaństwa prze­
ciwko nawale, będącej chrzęści jańst* a 
zaprzeczeniem. Niech duch wybawczyni 
F uncji unosi się nad ramionami Twymi 
w wielkich dniach wybawienia Polski*1.

Równocześnie ks. kard, iłożył na 
ręco generała Hallera 100.000 marok, dar 
duchowieństwa polskiego dla ochotników. 
Z widocznem wzruszeniem przyjął Haller 
dary i tak przemówił do żołnierzy: Niech 
ten dowód życzliwości N aj-\ Kapłana 
Ko *ioła katol., przejmie was do głębi, 
Lołnierze. Zaszczyt, jaki mię epetkał, wam 
j**:em winien. Wasz;t miłe ^ Ojczyzny, 
wasz© męstwo, waszą wierność religji 
uczcił Ojciec rw. w tara obdarowaniu mię 
;asu;ą swoją. Pamiętajcie o tej łasce i 
okażcie się godnymi tego duet' Joanny 
d'Arc., który od tej chwili między nami 
zamieszka*1.

Dar 100.000 marek przeznaczył ge- 
r ; r a ł  w poło wio c gospody żołnierskie, 
w połowią z«ś n i  pomoc doraźną dla naj-

w miarę potrzeby poinformuje Redakcja 
swoich czytelników jeszcze o innych 
„cnotach* tego „urzędnika*, którego już 
wszyscy w szpitalu mają za dużo.

Pokazuje się po raz niewiem który, 
że Redakcja „Wyzwolenia społ.* nie prze­
stała być kuźnią plotek i oszczerczych 
napaści na osoby poświęcone stanowi 
duchownemu, co jej wcale nie wyrabia 
zaufania wśród czytelników. —

Z LSpnlka.

Według § 19 ustawy prasowej czer­
wona szmata „Yolksstimme* zmuszona 
była odwołać kłamliwy artykuł p. t. teror 
duszpasterza w Lipniku. Czerwony autor 
niezmiernie tryumfuje, że wykrył niby 
nieprawdę w sprostowaniu. Tymczasem 
zaszła zupełnie niewinna pomyłka w po­
daniu daty. Napisano, że zmarła Teresa 
Pieczora pochowaną została 9. września 
(jakoby we czwartek), a ma być 11 wrze­
śnia w sobotę, w którym to dniu rzeczy­
wiście kościoł był otwaity popołudniu z 
powodu sprzątania.

Zarazem zapytuję redakcyę Volks- 
stimme, która łzy krokodyle wylewa dla­
tego, że nie uiogła z powodu krótkiego 
czasu poinformować się o prawdziwym 
stanie rzeczy, dlaczego już wtedy dobrze 
się nie poinformowała, kiedy umieszczała 
artykuł pełen kłamstwa od pierwszego 
zdania do ostatniego ? Ale wam socjałom

biedniejszej ludności, detkniętej najazdem 
bolszewiekiai.

Jakim duchem przejęty jest ten 
uwielbiany dowódzca polski, najwymow­
niej przedstawi obraz, który nakreślił jego 
własny adjutant, kapitan Scłtyk w gaze- 
eie „Rzeezpospolita* Nr. 62. Cle jego 
głcw a:

Dnia 11 sierpnia siedziałem w biurze 
dewedzcy, gdy drzwi rię otwarły i usły­
szałem głos genera ła : Proszę poprosić
kapitana Softy ks. — Wchodzę do gabine­
tu i zastaję generała z dziekanem frontu 
ka. Si -nkiewicjem. Pi oazę — mówi ge­
nerał — od lo  sieropia przez 8 dni 4 
godzinie 7 rano w Kościele Zbawiciela 
przed ołtarzem Matki Boskiej Częstochow­
skiej odprawiać nabożeństwa na uprosze ­
nie od Królowej Korony Pilskiej powo­
dzenia dla oręża wolskiego. A pan, panie 
kapitan’®, zarządzi, a b / c<Hzień wnzysey 
ladzie sztabu, w elri eu ląięe, byli w ko­
ściele na nabaże.istTJ?'). Wszyscy ludzie 
kompa.Ji sztabowej wolni od zajęć, mają 
być również w kościele z moim sztanda­
rem z Sercem Jozusa*.

— Rozkaz, panie generale.
Gdy 13. sierpnia o godzinie 7 rano 

wybieraliśmy się do kościoła Zbawieiela, 
zapytałem : „Jak będzie, panie generale?*

nam dopomoże, kapitanie. Wszystko 
źrebiono, co w ludzkiej mocy. Teraz losy 
Polski w ręku Boga. Wierzę w zwycię­
stwo*. Weszliśmy do kościoła. Generał 
przystąpił do spowiedzi i Komunii św. 
Podczas nabożeństwa modiił się w sku­
pieniu... Patrząc nań, przypomniałem so­
bie opowiadanie z ostatniej wojny we 
F rancji: Przed pierwszą bitwą nad Marną, 
we wrześniu 1914 roku, kiedy wszystkie 
zarządzenia były już wydane i 'wojska 
'•uszyły, znajdowali się razem w polu na 
wzniesieniu: generałowie Joffre, de Ca- 
stelnau i Foch. Wszystko, co w mocy 
ludzkiej, rzekł Joffre, zrobione — co teraz 
czynić? — A na to sędziwy de Castelnau: 
Módlmy s ię ! Ukląkł sam za nim Foch, 
dalej Joffre, i tak wśród coraz wzrastają­
cego huku dział trzej wielcy wodzowie 
francuscy w modlitwie szukali wyrazu 
wszystkich uczuć, pragnień i trosk, jakie 
im przepełniały serca.

Tak samo dzisiaj generał Haller.
Codziennie o godzinie 7 rano jest w 

kościele Zbawiciela i codziennie klęka 
prry ołtarzu wśród osób przystępujących 
do Komunji św. Jest w tej jego pobożności 
i żarliwej wierze niezmierna siła wiążąca

chodzi o to tylko, aby na drugiego na­
piąć; choć musicie potem zetrzeć, zawsze 
eoś z tego zostanie, a niejeden g api na­
prawdę uwierzy.

R. S.

Przegląd polityczny.

Rozejm.

W ostatniej chwili przed ukończe­
niem poprzedniego numeru nadeszła ra ­
dosna wiadomość, że delegaci polscy i 
bolszewiccy podpisali w Rydze rozejm.

Wiadomość tę przyjęliśmy z uczu­
ciem ogromnej ulgi. Przecież ta wojna się 
kończy. Miliony rodaków odetchnęło. 
Granica wschodnia jest dla nas zupełnie 
pomyślna.

Oby tylko nasi delegaci pokojowi 
zachowali umiarkowanie i doprowadzili 
do zawarcia pokoju na zewnątrz, a wów­
czas spokojnie będziemy się mogli zabrać 
do pracy wownętrznej. Daj t© Boże.

Sam rozejm został podpisany da. 12 
b. m. wieczór.

Bolszew icy

eznją się kiepsko. Od południa napiera 
na nich generał Wrangel od zachodu 
ataman Petlura, my Polacy w pogotowiu

go z naszem wojskiem, w k torem przeważa 
lud wiejski, równie wierzący i równie po­
bożny. Tej szczerej wspólności wiary nic 
nie zastąpi. Od gen. Hallera bije blask 
prostej, szczerej głęboko wierzącej duszy, 
który odczuje każdy żołnierz, i k tóry  mu 
najlepiej do własnej duszy priwmawia. 
Hallera żołnierze rozumieją, miłują i wio­
n ą  weń.

A po modlitwie całodzienna praca 
niezwykle wytężona. Czy w gabir ?cie, czy 
na froncie pracuje bez przerwy. Ciągle 
w styczności z wojskiem. Gdy potrzeba, 
stanie sam w pierwszych szeregach, jak 
było niedawno, gdy poprowadził ;:empanję, 
której dowódzca padł.

Naród polski, przekonany, że z prze­
paści i odmętu obecnych nieszczęść jedy­
na ręka Boża może nas uratować, spogląda 
na Hallera jako na męża, który tsgo zmi­
łowania bożego będzie godnem narzę­
dziem. Niestety niewiara w Polsce doszła 
do tego stopnia potęgi, że się ludzi szczerze 
katolickich przy sterze państwa nie cierpi,

Ale nadejdzie czas, żó będzie ina­
czej. Be tylko tacy ludzie poiraf.ą debrze, 
szczerze i bezinteresownie rządzić Polską. 
Dlatego tylko takich powinniśmy wybie­
rać na posłów, do gminy i innych u- 
rzędów. A wtedy ni którzy i aiektóre 
part je nie kręciliby Polską jax szewc ko­
pytem; bo Polski niem ożna ur;ażać jako 
wielkiego „geschaftu*, przy któreo. ^noina 
się doskonale obłowić. Są 'udzie, są p«*rtje, 
które wyśmiewają i szydzą z wiary św. 
z modlitw (odezw Biskupów polskich) z 
cudów (czyt. Wyzwolenie) l, kapłaców. 
Patrzcie Bracia robotnicy, otv ludzie p raw ­
dziwie wielcy, jak oni wierzą, jak się 
m odlą! A tylko takie półgłówki, przepo­
jone czytaniem kłamstw i bzdai-giw, będą 
się ciskać na Pana Boga. A w ęc odsuń 
się od takich ludzi i wstąp chrześci­
jańskiej organizacji. ** *

Notujemy nowy dowód życzliwości 
Ojca św. dla narodu polskiogo : im ręce 
Najprzew. ks. biskupa Sapiehy przysłał 
milion marek na biedne iz ien  w djo-^ezji 
krakowskiej. W czasie, kied ; Pslska saajr 
dowała się w największa a (!iebei-,;ie&ri - 
stwie, polecił Kardynałowi-^ ikarjuiL t . j  
w kościołach rzymskich odśpirw^no p v  
bliczne modły i nabożeństw* zh F'*iu.ę. 
Podobnie zachęcał de takicu rę d łó  a 
Polskę Kardynał Mercier w Bolgh, a 
biskupi belgijscy wydali w ijólny I:sił d ; 
narodu polskiego.



8tr. 4. , Tygodnik Bialski* Nr. 42.

Z  podpisaniem rozejmu spiesiy im się 
bardzo, gdyż chcą wojska swoje rzucie 
na Wrangla. Co dla bolszewików najsmut­
niejsze to te, że w wojsku icb szerzy się 
masowo dezercja, cholera i bunty żołnie­
rzy  najpewniejszych — mianowicie ma­
rynarzy.

Czechy,
Pepiki w strachu. Łajdaki, którzy 

zamykają polskie szkoły i niemieckie, któ­
rzy napadają każdego myślącego po pol­
sku za to tylko, że jest polakiem, czają, 
że będzie z nimi źle. Cieszyli się, że z 
polską już „klapa*, a tymczasem — i 
bolszewików odpędzono i pokój się za 
wiera. „Sakra te Po lak i!“

Litwa.
Biedni zaślepieni bracia Litwini 

kum ają się z bolszewikami, prusakami, 
na* et z djabłem, byle Die z Polakami.

Ostatnie wiadomości donoszą, że ge­
nera ł Żeligowski z dywizją litewsko*bia­
łoruską zajął Wilno, w którem około 65o/o 
stanowią Polacy, 30°/o Żydzi, 30o/o Niem­
cy a 2° o Litwini. I to ma być miasto li­
tewskie !

Austrja.
Nasza marka idzie tam w górę. Za 

100 me rek polskich płacą 168—188 kor., 
a przedtem  my za ICO kor, austrjackich 
musieliśmy płacić 102 marki.

Z naszej aprowizacji.
Przez usilne  starania przedstawicieli 

ruchu chrześcijańskiego, udało się dostać 
5 wagonów żyta z Poznania. Na poczet 
tego zboża zapłacił Związek konsumów 
ehrześcij. 400.000 lik . Z tych 5 wagonów 
8 pójdzie na zasiew, a 2 na aprowizację, 
bo stoimy obecnie bez mąki. Nadto przy­
szły na starostwo 2 wagony fasoli. Z Ru- 
munji Impeks sprowadził kilka wagonów 
kukurydzy, a nadto ma pozwolenie na 
sprowadzenie z Hambnrga tłuszczów i 
mąki amerykańskiej, która jednak będzie 
drogą.

Przyszło do naszego powiatu trochę 
cukru przeszło 5000 kg., który rozdzieli 
starostwo na Białą i wszystkie gminy,

Wogóle w okręgu naszym łącznie z 
Cieszyńskim panuje wielki rucb, aby ze­
brać kapitały (podobno już mają 23 mi- 
ljony marek), aby tylko ludzie nie cier­
pieli z głodu. Szczęść Boże tym zamia­
rom — byleby pośrednicy zbyt wiele nie 
chcieli zarobić.

K R O N I K A .
Z Biała] i okolicy.

Geoarał Haller w Białej i Bielsku.
W . sobotę dnia 9. października zaszczycił 
Białą i Bielsko swym przyjazdem generał 
Józef Haller, który jako prezes polskiego 
Czerwonego Krzyża przyjechał na otwar­
cie koła okręgowego Czerw. Krzyża na 
Śląsk Cieszyński

Na stacji w Bielsku witali ukocha­
nego generała przedstawiciele wojskowości
i dzieci szkolne z Białej, które tłumnie 
z nauczycielstwem tam przybyły, by od­
dać eześć zasłużonemu bohaterowi Polski.

Po przywitaniu zwiedził Generał her­
baciarnię na stacji w Bielsku, dziękująe 
pracująeym tam bezintereso^’111® paniom 
za ich poświęcenie. Następnie przyjechał 
do M agistratu do Białej na posiedzenie 
Kom. Onr. P. W sali radzieek^l przywi­
ta ł go burmistrz miasta, p. Sehmeja i 
przewodniczący Kom. Obr. Pań8*wa P* re"

junt Dr. Karpiński. Na posiedzeniu, któro 
odbyło się przy licznym udziale publi­
czności, złożyli delegaci z Białej, Żywca i 
Kęt sprawozdania z działalności Kem. Obr. 
Państwa, poczem Ks. Dr. Domasik jako 
prezes koła miejscowego Czerw. Krzyża 
przedstawił wyniki dotychczasowych prac 
Czerwonego Krzyża w Białej. Ze spra­
wozdań tych widać było, że praca naro­
dowa t rozwija się wszędzie bardzo po­
myślnie i że nasz lud umie w razie po­
trzeby dać czynny dowód swego przy­
wiązania do Ojczyzny.

W dłuższej przemowie zachęcił p. 
Generał, by w tej pracy nie ustawać, lecz 
ją dalej energicznie rozwijać, gdyż choć 
pokój będzie zawarty z bolszewikami, 
którego życzymy sobie gorąco wszyscy, 
będziemy mieć jeszcze wiele do zdziała­
nia, jeszcze sprawa Slą?ka Górnego nie 
załatwiona, a do popełnienia takiego błę­
du, jaki stał się na Śląsku Cieszyńskim, 
nie możemy dopuścić na Górnym Śląsku. 
Prócz granic mamy jeszcze óaiej prowa­
dzić budowę państwa na wewnątrz, a ta 
wymaga wytężenia wszystkich żywotnych 
sił narodu.

O gociz. 3. zwiedził gen. Haller szpi­
tal wojskowy w Bielsku, gdzie z właści­
wą sobie uprzejmością rozmawiał z cho­
rymi i rannymi i podnosił icb na duchu. 
Z# szpitala pojechał do sali Magistratu w 
Bielsku. Tam odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Obr. Państwa : Otwarcie okręgo­
wego koła Czerwonego Krzyża na Śląsk 
Cieszyński.

Wieczorem zebrała się liezna pu­
bliczność z różnych sfor społeczeństwa w 
notelu Kaiserhof na bankiecie urządzonym 
na cześć zacnego Gościa. Nastrój był 
miły a przywiązanie do Gen. Hallera ob­
jawiało się w licznych gorących przemo­
wach na jego Cześć,

W niedzielę wczas rano odjechał p. 
Generał do Krakowa.

Ctkisr dla pszczół do zimowego ped- 
karmiania jnż nadszedł. Ale niestety za­
miast 900 kg., jak opiewała przysłana 
asygnata, wydano w Krakowie tylko 240 
kilgr. Z tego powodu zamiast po 8/4 
na 1 pień będą mogli dostać pszczelarze 
tylko po V* bg. na 1 zgłoszony w Towa­
rzystwie pień. O krzywdę jaką nam w 
ton sposób wyrządził Kraków potrafimy 
się upomnieć.

O G Ł O S Z E N I A .

WISŁA!!
Ludowe Towarzystwo Ubezpieczeń przyj­

muje ubezpieczenia od

ognia i gradu.
Reprezentant dla Białej i okolicy Juljan 

Szymani w Białej ul. Żywiecka 7.

Do wszystkich Kółek 
pow. bialskiego.

Kio szuka dobrych drzewek 
owocowych, niech zaraz zgłosi za­
mówienie, jakich drzewek i ile potrze­
buje. Cena za sztukę około 40 Mk. z do­
stawą.

Zarządy Kółek rolniczych wzywamy, 
aby gorliwie zajęły się tą sprawą i zgła­
szały jak najprędzej wspólne zamówienia 
w  biurze Zarządu Okr. To w . roln. 
Biała —  Składnica i p.

Skradziono kartę wojskową wysta­
wioną przez P. K. U. w Wadowicach 
z daty Biała, dnia 14. sierpnia 1920 r. 
L. 425 na nazwisko Leona Zaporowskiego 
urodź, w roku 1894, Pisarzewiee pow. 
Biała.

Skradziono książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P. K. U. Wadowice z 
daty 29. maja 1920, na nazwisko Jana 
Smółki, urodź, w r. 1896 i zam. wr By­
strej pow. Biała.

Piękny papier listowy
w kasetkach

także i inne przybory d® pisania odstę­
puje dla Kółek i konsumów

Sklep artykułów  religijnych
papieru i przyborów szkolnych

B ia ł a ,  Mi. G ł ó w n a .

SZWALNIA
w Domu katolickim przyjmie

kilka dziewcząt
z dobrem szyciem, także do nauki.

Dnia 24. października 1920 o godzinie 
3. popołudniu odbędzie się w sali 

„SOKOŁA" w Białej

Wlhl i
Składnicę Kitek rolniczęcb 

o Białe]
Sto w. zarejestr. z ogr. peręką

na które Się P. T. Członków uprzejmie 
zaprasza.

Porządek dzienny :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Wal­

nego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i 

złożenie rachunków za rok 1919/20.
3. Sprawozdanie Związku rewizyjnego Kó­

łek rolniczych w Krakowie.
4. Sprawozdanie Komisji kontrolującej i 

udzielenie absolutorjum Zarządowi.
5. Rozdział czystego zysku na wniosek 

Rady Nadzorczej.
6. Zmiana statutu.
7. Wybór Rady Nadzorezej i Komisji kon­

trolującej.
8. Wnioski i interpelacje.

W braku wymaganego kompletu od­
będzie się tego samego dnia w tym sa­
mym lokalu i z tym samym porządkiem 
dziennym, drugie Walne Zgromadzenie 
o godzinie 4. popołudniu, które po myśli 
§ 28. statutu poweźmie prawomocne u- 
chwały bez względu na ilość obecnych 
członków.

Kupców polskich prosimy 
o inseraty.
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